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GAZETA MARYNARKI WOJENNEJ

„MY, DELEGACI NA EUROPEJSKĄ KONFERENCJĘ 
ROBOTNICZĄ PRZECIWKO REMILITARYZACJI NIE- 
MIEĆ, POPIERAMY APEL ŚWIATOWEJ RADY POKOJU 
W SPRAWIE ZAWARCIA PAKTU POKOJU MIĘDZY 
5 WIELKIMI MOCARSTWAMI'“.

(z Europejskiej Konferencji Robotniczej przeciwko reml- 
litaryzftcji Niemiec w Berlinie).
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1 Budżet drugiego roku j

Po dwudniowym posiedzeniu, poświęconym w przeważają
cej części debatom nad planem gospodarczym i budżetem na 
rok 1951, Sejm Ustawodawczy jednomyślnie zatwierdził oby
dwie ustawy, przy pełnym poparciu wszystkich klubów posel
skich.

Plan gospodarczy stawia poważne zadania przed całym na
rodem. Wartość socjalistycznego przemysłu w cenach niezmien
nych powinna w 1951 r. osiągnąć 28 miliardów złotych, czyli 
o 23,4% więcej, niż w roku ubiegłym, zaś wartość produkcji rol
nej 49,8 miliarda złotych tj. o 10,2% więcej, niż w roku 1950.

Gwarancją realizacji tych trudnych zadań jest olbrzymi en
tuzjazm twórczy naszego narodu, przejawiający się w coraz 
szerszym rozwoju współzawodnictwa i racjonalizacji, w coraz 
bardziej aktywnej walce o obniżenie kosztów własnych, w ro
snącym postępie technicznym, w pogłębiającym się socjalistycz
nym stosunku do pracy.

Zwycięskie wykonanie tych zadań wymaga poznania planu 
Me tylko przez kierownictwo zakładów pracy, lecz również 
przez każdego robotnika i każdego człowieka w Polsce. Każdy 
oddział fabryki, każda gromada wiejska, każda brygada robot
nicza — powinna znać Me tylko ogólny narodowy plan gospo- 
darczy, ale i swój drobny odcinkowy plan, a walka o wykona
nie planowych zadań powinna objąć najdrobniejszy nawet od
cinek pracy.

W roku bieżącym, po raz pierwszy budżet państwowy nie 
tylko został ściśle dostosowany do potrzeb planu, ale poza ko
mórkami gospodarki uspołecznionej objął rówMeż przedsiębior
stwa gospodarki komunalnej, spełniając rolę kontrolującą wy
konanie planowych zadań — budżet ułatwi realizację planu go
spodarczego.

. Budżet, opiewający na prawie 56 miliardów dochodów i pra
wie 52 miliardy w wydatkach, cechują następujące momenty: 
jego olbrzymi dwukrotny wzrost w stosunku do roku ubiegłego, 
objęcie^ budżetem ponad 80% całości dochodu narodowego oraz 
wybitMe pokojowy charakter naszej gospodarki, która zaledwie 
7% ogółu wydatków przeznacza na obronę narodową, zaś 14% 
na oświatę -— w przeciwieństwie np. do budżetu Stanów Zjed
noczonych, gdzie na oświatę przeznacza się zaledwie 1%, a na 
zbrojenia ponad 60% całego budżetu.

Nasz plan gospodarczy na rok bieżący można śmiało na
zwać planem generalnej ofensywy socjalizmu. W założeniach 
bowiem planu gospodarka uspołeczniona we wszystikch dzie
dzinach poważMe wzrasta, przybliżając się wydatnie do wskaź
ników procentowych, przewidzianych na 1955 rok. I tak na 
przykład w r. 1951 w przemyśle 1 rzemiośle gospodarka uspo- 
łeczMona osSągMe 96% całości, w budownictwie 99,2%, w han- 
dlu detalicznym 92%, a w rolnictwie 15,2% (w stosunku do 
7,7% z roku 1947).

W konsekwencji, przez stale ograniczanie 1 likwidację ele
mentów kapitalistycznych w kraju, zarówno plan jak i budżet 
gwarantują poważny wzrost zaspokojenia potrzeb ludności pra
cującej we wszystkich dziedzinach życia. Wydatne powiększe
nie masy towarowej ł usprawnienie dystrybucji przyczyni się 
do wzrostu spożycia artykułów przemysłowych 1 rolMczych na 
głowę ludności, M. In. spożycie mięsa z 30,2 kg wzrośnie na 
34 kg, cukru z 20,1 kg na 24,8 kg, mydła z 1,63 kg na 1,89 kg, 
tkanin bawełnianych z 12,8 m na 13,6 m.

Powiększy się o 32% ilość zakładów żywienia zbiorowego 
osiągając liczbę 5 682. Wybuduje się 87 700 nowych Izb mie
szkalnych, a wyremontuje 660 tys. Izb starych. Powstanie wiele 
nowych szkół, teatrów, świetlic, kin, szpitali, ośrodków zdro
wia, żłóbków ltp, Zycie stanie się łatwiejsze 1 bardziej radosne.

Realizując nasz plan gospodarczy, zjednoczeni w narodo
wym froncie walki o pokoj l Plan 61etM, zbliżamy się do pel 
nego dobrobytu.
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W atmosferze radości 
z osiągnięć gospodarczych 

i stałego wzrostu stopy życiowe] 
święta wielkanocne w całym kraju

WARSZAWA. Tegoroczne świę
ta wielkanocne minęły w całym 
kraju pogodnie, w atmosferze za
dowolenia i pokojowych osiągnięć 
Polski Ludowej, * pomyślnej re
alizacji planów gospodarczych i 
*e stałego wzrostu dobrobytu sze
rokich mas robotników, chło- 
pów i inteligencji pracującej.

Niespotykana dotychczas podaż 
szerokiego asortymentu towarów 
i niezwykle ożywiony ruch przed
świąteczny w sklepach uspołecz
nionych był najlepszym wyrazem 
stałego wzrostu stopy żyelowoj

milionowych rzesz ludzi pracy.

Teatry, kina i muzea wypełniły 
Się większą niż zazwyczaj liczbą 
amatorów rozrywek kultural
nych. Żywą działalność przeja
wiały amatorskie zespoły świetli
cowe zakładów pracy, organizu
jąc przedstawienia teatralne, wy
jazdy na wieś oraz zabawy tane
czne i imprezy towarzyskie.

Liczne, emocjonujące imprezy 
sportowe ściągnęły na boiska i 
stadiony tysiączne rzesze miłośni
ków sportu.

Masy pracujqce całego kraju 
podejmują niezliczone zobowiązania

WARSZAWA Nieustannie potęguje się fala zobowiązań 
produkcyjnych, podejmowanych dla uczczenia święta 1 Maja.
Załogi wielu zakładów pracy wcielają w czyn hasło wzmożenia 
walki o zwycięską realizację Planu 6-letMego i o trwały pokój 
na świecie. Głęboki patriotyzm i oddaMe sprawie budowy so
cjalizmu biją z każdego zobowiązania, którymi robotnicy czczą 

j święto międzynarodowej solidarności pracujących w walce o 
j pokój i postęp.

Pierwsze w województwie poz
nańskim podjęły zobowiązania 
1-majowe niektóre załogi zakła
dów przemysłu metalowego im. 
J. Stalina. M. in. załoga jednego 
z oddziałów postanowiła wyko
nać części kotłowe i inne elemen
ty o wartości 112 000 zł. Pracow
nicy innego oddziału zobowiązali 
się wykonać polerki i stoły po
chylne o wartości ponad 63 000 
zł, oraz zaoszczędzić 3 000 zł rocz
nie przez użycie do produkcji 
materiałów wybrakowanych. Za
łoga oddziału odlewów postano
wiła zaoszczędzić przy różnych 
pracach przeszło 59 000 zł.

•
„Wyprodukujemy ponad plan 

600 ton stall, 100 ton surówki, 
100 ton wyrobów walcowanych

— zaoszczędzimy 412 700 zl" —
takie zobowiązania padały z try
buny w wielkiej hali kotłowni 
huty „Zawiercie".

*

Pod hasłem: „Więcej rudy dla 
towarzyszy pracy — metalow
ców, inicjatorów ogólnonarodo
wego czynu 1-majowego“ — gór
nicy sześciu kopalń rudy żelaz
nej postanowili do dnia 1 maja 
wydobyć ponad plan 600 ton ru
dy surowej i wyprodukować 370 
ton rudy prażonej.

*

W zakładach chorzowskich 
zobowiązania dla uczczenia świę
ta 1 Maja podjęło 38 zespołów 
produkcyjnych. M. in. załoga jed
nego z wydziałów swą ponadpla
nową produkcją przysporzy go

spodarce narodowej 356 000 zł.
*

Czyn 1-majowy załogi zakła
dów budowy maszyn elektrycz
nych w Gliwicach przedstawia 
wartość 377 000 zł. M. in. robot
nicy wydziału mechanicznego po
stanowili tak zwiększyć wydaj
ność pracy, aby przyspieszyć w 
kwietniu bież. roku naprawy po
wierzonych sobie maszyn o 10 — 
15 dni. Przyniesie to 211 000 zł 
oszczędności.

*

Na Dolnym Śląsku pierwsi pod
jęli apel metalowców Pruszkowa 
robotnicy wrocławskiej fabryki 
wodomierzy. Załoga postanowiła 
wykonać plan kwietniowy w 
110% i obniżyć koszty własne o 
8%. Podjęto również długookre
sowe zobowiązanie wykonania 
zadań półrocznych o 15 dni przed 
terminem. „Podejmowane przez 
nas zobowiązania — powiedział 
przewodniczący Rady Zakłado
wej Leppert — są wyrazem zde
cydowanej woli walki całej na
szej załogi o pokój i Plan 6-let- 
M“.

Europejski Komitet Robotniczy 
przeciwko remiliłaryzacji Niemiec

powołała jednomyślnie międzynarodowa konferencja w Berlinie
BERLIN. W Medzielę zakończyła się w Berlinie Europej

ska Konferencja Robotnicza przeciwko remilitaryzaeji Niemiec. 
Końcowe posiedzenie konferencji było potężną manifestacją 
przyjaźni i solidarności klasy robotniczej, krajów europejskich 
w obronie pokoju. Uchwalono jednomyślnie telegram do za
stępców ministrów spraw zagraMcznych czterech mocarstw, 
obradujących w Paryżu, odezwę do mas pracujących Europy 
i rezolucję piętnującą remilitaryzację Niemiec zachodnich.

Na ostatnim posiedzeniu toczy
ła się dyskusja nad referatem 
Augusta Koniecznego.

Delegat robotników angielskich 
Finley Hart podkreślił, że rów
nież robotnicy angielscy wystę
pują stanowczo przeciwko remili
taryzaeji Niemiec i przeciwko 
przygotowaMom do nowej wojny. 
Wśród oklasków uczestników 
konferencji Hart oświadczył: 
„Bez nas — robotników Anglii, 
Francji, Włoch, Niemiec i Belgii 
— Ameryka nie może prowadzić 
wojny".

W IMIENIU
NARODU RADZIECKIEGO
Burzliwą owacją przyjęto uka

zanie się na trybunie kierownika 
delegacji robotników radzieckich 
Osipowa, który złożył konferencji 
pozdrowienia w imieniu mas pra
cujących ZSRR. Osipow poparł 
wniosek o utworzenie Europej
skiej Rady RobotMczej przeciw
ko remilitaryzaeji Niemiec i o 
nawiązywanie ścisłej współpracy 
między robotnikami Europy.

Z kolei przedstawiciel francu
skich robotników portowych Pa- 
•Inl opowiadał o walce francu
skiej klasy robotniczej w obronie 
pokoju. Robotnik z Bremy, 
Suesć, zapewnił, że robotnicy za

ch od nioniemieccy wytężą wszyst
kie slly, by przeprowadzić w 
Niemczech zachodnich referen
dum ludowe przeciwko remiiita- 
ryzacjł oraz na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego w 1951 ro
ku.

POZDROWIENIE OD BOHA
TERSKICH ROBOTNIKÓW 

BARCELONY
Następnie zabrał głos przedsta

wiciel emigrantów hiszpańskich 
Jose Moyx. Przekazał on pozdro
wienia od bohaterskiej klasy ro
botniczej swego kraju, a przede 
wszystkim od robotników Barce
lony, którzy walczą mężrne prze
ciwko reżimowi faszystowskie

mu, przeciwko przekształceniu 
HiszpaMi w bazę wojenną impe
rialistów. Wbrew wysiłkom im
perialistów — stwierdził mówca 
— masy pracujące Hiszpanii nie 
będą nigdy walczyły przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludo
wej.

Delegaci francuscy Le Guay, 
robotnik zakładów paryskich 
„Renault“ i Lucent stwierdzili, 
że robotnicy francuscy uczynią 
wszystko, by udaremnić politykę 
rządu francuskiego, podporząd
kowanego imperialistom amery- 
kańsko-angielskim.

Jako ostatni przemawiał w dy

skusji przedstawiciel francuskich 
kolejarzy Georges Trezeguet, któ
ry stwierdził, że 400 tfsięcy ko
lejarzy francuskich walczy zde
cydowanie przeciwko antynaro- 
dowej polityce swego rządu.

O PAKT POKOJU
Wszyscy delegaci podpisali na

stępujący tekst: „My, delegaci
na Europejską Konferencję Ro
botniczą przeciwko remilitaryza
eji Niemiec, popieramy apel 
Światowej Rady Pokoju w spra
wie zawarcia paktu pokoju mię
dzy pięciu wielkimi mocarstwa
mi".

Następnie wybrany został EU
ROPEJSKI KOMITET ROBOT
NICZY PRZECIWKO KEMILI- 
TARYZACJI NIEMIEC, w któ
rego skład weszli przedstawicie
le . wszystkich krajów europej
skich. W imieniu robotników Eu
ropy delegaci polecili temu komi
tetowi przesłanie pisma do robot
ników amerykańskich.

Z kolei ogłoszono oświadcze
nie delegacji zachodnio-niemiec- 
kiej witające uchwały konferen
cji jako doniosły krok na drodze 
walki przeciwko remilitaryzaeji 
Niemiec, o utrzymanie pokoju. 
Delegat zachodnio -niemieckich 
zakładów przemysłowych „Has- 
per Huette“ Mueller stwierdził 
że Europejska Konferencja Ro
botnicza zademonstrowała soli
darną wolę klasy robotniczej.

*

Na konferencję nadeszło 17 766 
depesz i listów z pozdrowieniami 
z różnych krajów Europy i całe
go świata.

Strajk 434 tys. kolejarzy
zmusił rząd francuski do

PARYŻ. Strajk 434 tysięcy ko
lejarzy francuskich zakończył się 
sukcesem Rząd zmuszony był 
podwyższyć płace kolejarzy.

„L'Humanite“ w artykule pt. 
„PIERWSZY CIOS" stwierdza, 
że rząd musiał skapitulować pod 
naciskiem» strajkujących. Dzien
nik podkreśla, le podwyżka płac

nie jest wystarczająca wobec 
wzrostu kosztów utrzymania. Sta
nowi ona jednak sukces strajku
jących. Rozwój wydarzeń po
twierdza ocena Biura Polityczne
go Francuskiej partii Komunisty
cznej, że jedność akcji i jedność 
walki jest gwarancją zwycięstwa.

Strajk pracowników transpor-

ustępstw
towych w Paryżu trwa w dalszym 
ciągu. Ani metro ani autobusy nie 
są czynne.

Metalowcy francuscy we wszy
stkich okręgach przemysłowych 
Francji przeprowadzają strajki 
protestacyjne przeciwko odrzu
ceniu ich żądań przez praco
dawców.
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Generał Świerczewski
na inspekcji rzeszowskiej jednostki wojskowej

(Wspomnienie)
Był pogodny marcowy dzień 

1947 r.
W koszarach rzeszowskiej jed

nostki wojskowej panowała ci
sza. Niedawno powrócili z ćwi
czeń elewi Szkoły Podoficerskiej, 
którzy po przeczyszczeniu broni 
udali się do stołówki na obiad. 
Pozostali żołnierze jednostki pro
wadzili ciężkie walki w rejonie 
Lubaczowa i Birczy k/Przemyśla 
z faszystowskimi bandami UPA.

Przed bramą wejściową do ko
szar miarowym krokiem prze
chodził jeden z elewów Szkoły 
Podoficerskiej stojący na poste
runku. W pewnym momencie 
rozległ się ostry sygnał samocho
du. Wartownik wyjrzał przed 
bramę i oniemiał. W pierwszym 
samochodzie ujrzał dwóch gene
rałów Jednym z nich był gene
rał broni Karol Świerczewski, 
zaś drugi to Dowódca Okręgu 
gen. dyw. Więckowski. Donośnym 
głosem zawołał: Warta pod
b-r-o-o-o-ń! i szybko otworzył 
bramę. Za chwilę z wartowni 
zaczęli wybiegać żołnierze i u- 
stawiać się w dwuszeregu.

Gen. Świerczewski przyjął ra
port od dowódcy warty, przywi
tał się z dowódcą jednostki a na
stępnie biorąc od jednego z żoł
nierzy karabin zapytał: „A czy
stą masz broń synu?“. Zamiast 
do sztabu wraz z grupą oficerów 
poszedł do stołówki. Tam usiadł 
obok żołnierzy i kazał sobie po
dać obiad, wypytując się siedzą
cych obok niego przy stole jak 
im smakuje.

Ze stołówki generał udał się 
do warsztatu szewskiego, gdzie 
wziął do ręki jeden z butówr wy- 
reperowanych, włożył do niego 
rękę, napotykając na wystające 
ćwieki. Zwrócił uwagę kierowni
kowi warsztatu szewskiego mó
wiąc, że w ten sposób żołnierz 
który ubierze taki but skaleczy 
sobie nogę.

W tym okresie byłem instruk- 
torem-wykładowcą Szkoły Pod
oficerskiej. Pierwsze słowa ge
nerała kiedy mu się zameldowa
łem były: „Gdzie macie świetli
cę“? Generał oglądnął świetlicę, 
urządzenia, dekoracje, dłuższą 
chwilę zatrzymał się przed ga
zetką ścienną, którą zaczął uwa
żnie czytać. Skończył — zwrócił 
się do mnie wskazując na pier
wszy artykuł gazetki.

— Co to za artykuł?
— To artykuł wstępny w zwią

zku z podpisaniem układu o 
przyjaźni między Polską i Cze
chosłowacją Obywatelu generale 
— odpowiedziałem.

— A kto go napisał?
— Ten artykuł Obywatelu ge

nerale jest przepisany z „Polski 
Zbrojnej“.

— A po co? Artykuł ten prze
czytali żołnierze w „Polsce Zbroj
nej“. W gazetce ściennej, która 
jest odzwierciedleniem życia 
pododdziału, winny być zamie
szczane artykuły z życia żołnie
rzy i przez nich samych pisane.

Z kolei generał obszedł wszy
stkie sale sypialne i wyszkolenio
we, zaglądał do szafek, kontrolo
wał notatki, zadając pytania z 
wyszkolenia politycznego' Intere
sował się każdym szczegółem 
żołnierskiego życia, pytał się żoł
nierzy o warunki bytowe, rodzin
ne, szkoleniowe.

Tego samego dnia wieczorem 
w sztabie dywizji odbyła się od
prawa oficerów. Jakież było mo
je zdziwienie kiedy zamiast su
chego wstępu „oficerowie“, któ
rym zwykle każdy dowódca roz
poczynał odprawę usłyszałem z 
ust gen. Świerczewskiego „kole
dzy“. Generał wypytywał nas o 
warunki służbowe, rodzinne, pro
sił byśmy zadawali mu pytania, 
które nas nurtują. Interesował 
się też ilu jeszcze jest oficerów w 
naszej jednostce, którzy razem z 
nim walczyli w II Armii z hitle
rowskim okupantem.

Odprawa skończyła się o pół
nocy. Zaraz po odprawie generał 
wsiadł do samochodu i udał się 
na inspekcję jednostek do Jaro
sławia.

W kilka dm później dotarła do 
nas wiadomość o tragicznej 
śmierci generała Świerczewskie
go na szosie między Baligrodem 
a Cisną.

Serca żołnierzy naszej jednost
ki ogarnął smutek i ból po stra
cie ukochanego dowódcy, ojca 
żołnierzy, byłego dowódcy II Ar
mii, bohatera z nad Ebro i Nysy 
Łużyckiej, pogromcy faszystów 
hitlerowskich. Przysięgli, że nie 
spoczną prędzej dopóki zostanie 
choć jeden faszysta z band UPA. 
Przysięgi dotrzymali. Walka z 
oandami zakończyła się całkowi
cie w listopadzie 1947 r.

Dziś województwo rzeszow
skie tętni w pełni życiem, lecząc 
rany zadane mu przez faszystow
skich zbirów z UPA. Rok rocznie 
w dniu tragicznej śmierci gen. 
Świerczewskiego odbywa się uro
czystość oddania hołdu w miej
scu gdzie zginął, na którą ściąga
ją liczne rzesze społeczeństwa z 
całej Polski.

por. Władysław Bccla

Zlikwidować oderwanie pracy partyjno - politycznej 
od zadań wyszkolenia bojowego

Do zadań pracy partyjno-poli
tycznej w Marynarce Wojennej 
należy ścisła współpraca z do
wództwem w kierunku osiągnię
cia wysokiego poziomu wyszkole
nia bojowego i politycznego skła
du osobowego, umocnienia dy
scypliny wojskowej, organizacji i 
porządku.

Aby wypełnić to zadanie, 
działalność organizacji politycz
nych, partyjnych i ZMP-owskich 
musi być całkowicie podporząd
kowana zadaniom wyszkolenia 
bojowego i zadaniom wychowa
nia polityczno-kulturalnego skła
du osobowego. Ta działalność or
ganów politycznych, partyjnych 
i organizacji ZMP-owskich po
winna wypływać z konkretnych 
warunków życia jednostki wysz
kolenia bojowego okrętu itd.

Cała uwaga partyjna zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych i 
narad aktywów Marynarki Wo
jennej, była skoncentrowana na 
tych podstawowych wymaga
niach, będących obowiązkiem 
każdego pracownika politycznego 
i partyjnego. Na zebraniach 
stwierdzono sukcesy osiągnięte 
w wyszkoleniu bojowym i wy
chowaniu załóg okrętowych i jed
nostek, ale wykryto także cały 
szereg braków i niedociągnięć.

Najbardziej istotną wadą w 
działalności niektórych organów 
politycznych i partyjnych, wadą, 
która wypłynęła w czasie par
tyjnych zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych i narad aktywów 
partyjnych, jest częściowe oder
wanie pracy partyjno-politycznej 
od codziennych zadań wyszkole
nia bojowego.

Zabezpieczenie polityczne wy
szkolenia bojowego wymaga pra
widłowego łączenia działalności 
dowódcy z działalnością kierow
nika pracy politycznej. Dowódca 
tylko wówczas będzie w stanie 
kierować wychowaniem politycz
nym swych podwładnych, jeżeli 
będzie się on stale opierał o or
ganizację partyjną i ZMP-owską 
okrętu, jednostki.

Aby wywiązać się z tego zada
nia, dowódca powinien sam po
siadać doświadczenie pracy par
tyjno-politycznej.

Stąd wynika nadzwyczaj waż
ne zadanie —— uzbroić naszych 
dowódców w niezbędne doświad
czenie pracy partyjno-politycz
nej. Z drugiej strony od pracow
nika politycznego wymaga się

— Za piętnaście minut wypływamy! Po
prosimy o zezwolenie powrotu do bazy!

Oznaczało to koniec wyprawy. Powrót 
do domu. Nowina ta w jednej chwili obiegła 
pomieszczenia.

Kołyszkin udał się do szóstego przedzia
łu, żeby nieco wytchnąć. Przyjemnie było 
wracać zwycięsko do bazy. Można odpocząć 
sobie jakąś godzinkę. Nigdy nie kładł się na 
łóżko w butach. Do tego przywykł za mło
du, jeszcze żeglując na krypach. Bywał nie- 
raz tak zmęczony, iż myślał tylko o tym, 
zęby się dostać do łóżka i paść na nie ni
czym kłoda. Ale przyzwyczajenie brało górę. 
i lary nar z zdejmował zawsze obuwie i sta- 
Vl .,tUŻ obok posłania, ażeby móc w każdej 
chwili, nawet po ciemku, wzuć je od razu.

Położywszy się na kanapce Kołyszkin na
krył się futrzanym reglanem i od razu zas
nął tak, jak bodaj tylko potrafią marynarze 
po silnym wstrząsie.

Obudził go ogłuszający wybuch. Ściem
niło się. Kołyszkin namacał swe buty, wcią- 
gnął je pośpiesznie i wybiegł do centrali, 
gdzie było jeszcze widno.

r°zlefł si? wybuch, okrętem szar-
Il!li PtPOfaWj° gj° na dziobie- Ludzie pa- 
dah. Okręt podwodny, niby kawał metalu 
poleciał w bezdeń.
k' co się stało! — rozkazałKołyszkin oficerowi wachtowemu.

Ten zameldował w sposób zwięzły i do- 
kręcie ° wszystkbn’ co si? wydarzyło na o-

Mina! Ślepy traf! Wynurzali się! Okręt 
^asklC Wy,płyWał! W^buch nastąpił w tym

Inżynier - mechanik opróżnił klapą prze- 
fc w^,aryJr!°„^d_raz,u. wszystkie5 ba-

wiedzy wojskowej szczegółów 
wyszkolenia bojowego i metody
ki prowadzenia wyszkolenia bo
jowego.

Pracownik polityczny, bez wie
dzy wojskowej nie może liczyć 
na sukcesy swojej pracy w za
bezpieczeniu politycznym wy
szkolenia bojowego. Stąd wynika 
drugie — palące zadanie dać na
szym pracownikom politycznym 
pewną sumę wiedzy wojenno- 
morskiej oraz minimum wiado
mości z metodyki, wyszkolenia 
bojowego.

Praca polityczna w. Marynarce 
Wojennej powinna opierać się 
całkowicie na doświadczeniach 
pracy partyjno-politycznej w Ar
mii i Marynarce Radzieckiej. Za
jęcia polityczne w Armii i Ma
rynarce Radzieckie j wiążą się ści
śle z zadaniami wyszkolenia bo
jowego. U składu osobowego wy
chowuje się stale stałe dążenia 
wytrwałego udoskonalenia wie
dzy, w' oparciu o bojowe trady
cje Armii i Marynarki Radziec
kiej. Ten kierunek zajęciom po
litycznym daje się na semina
riach dla kierowników grup 
szkolenia politycznego jak na 
przykład w czasie seminarium 
na temat „Radzieckie Społeczeń
stwo Socjalistyczne“ pracownik 
polityczny, kierujący seminarium 
rozwijając treść tematu „Praca 
w Społeczeństwie Socjalistycz
nym“ na przykładach heroizmu 
narodu radzieckiego, wykazał, że 
praca w Związku Radzieckim jest 
sprawą honoru, dzielności i bo
haterstwa. Pracownik polityczny 
połączył temat z zadaniami zało
gi okrętu — „służba marynarzy 
— powiedział pracownik polity
czny — to nieprzerwane, żmudne 
szkolenie bojowe, dokładne wy
konywanie przysięgi wojskowej. 
Wypełnić swój obowiązek woj
skowy i być przodownikiem wy
szkolenia — znaczy pracować, nie 
szczędząc swych sił".

Informacje polityczne ińuSzą 
wiązać się umiejętnie, z tym za
daniem, które stoi przed okrę
tem w wyszkoleniu bojowym. 
Trafnie wybrane fakty z życia 
własnego okrętu pozwalają na 
wykorzystanie informacji polity
cznych, jako potężnego środka 
dla podniesienia wyszkolenia

bojowego okrętu.
Zagadnienia zabezpieczenia 

politycznego szkolenia bojowego 
powinny być także rozpatrywane 
na seminariach i odprawach se
kretarzy organizacji partyjnych. 
Obowiązkiem komitetu partyjne
go jest pouczanie sekretarzy, a- 
gitatorów i aktywu organizacji 
partyjnych, jak lepiej i sprawniej' 
przeprowadzać gawędy, wykorzy: 
stywać środki poglądowej agi
tacji, propagować doświadczenie 
przodowników itd.

Należy polecać organizowanie 
zebrań ZMP-owskich na temat 
„Każdy marynarz może zostać 
przodownikiem wyszkolenia bo
jowego“ lub na inne podobne-te
maty. Duże znaczenie wycho
wawcze posiada organizowanie 
konferencji technicznych. W jed
nej z naszych jednostek u- 
iządzono naradę oficerów - 
mechaników, która przynio
sła dużą korzyść dla oficerów, u- 
łatwiając mą dalsze pogłębianie i 
udoskonalenie wiadomości tech
nicznych i specjalnych. Jednak 
to cenne doświadczenie nie zosta
ło należycie wykorzystane przez 
pracowników politycznych i nie
stety ta wymieniona narada te
chniczna jest jedyną, którą do
tychczas zorganizowano. Oficero
wie Tauzowski, Wierzbicki, Ha- 
łaburda, Danielczuk i Różański 
winni organizować w przyszło
ści, w swych jednostkach narady 
techniczne, mające tak wielkie.' 
znaczenie w wyszkoleniu bojo
wym.

Trudno wyliczyć wszystkie for- 
my i metody pracy partyjno-poli
tycznej w zabezpieczeniu wy
szkolenia bojowego. Ważnym jest 
to, aby praca ta nie była wyko
nywana formalnie, urzędowo. 
Właśnie cała krytyka i samokry
tyka winna być skierowana prze-^ 
ciwko formalizmowi i biurokra- 
tj'zmowi. Mniej rozmów na tema-- 
fy ogólnikowe. Więcej twórczego 
i czynnego kontaktu z maryna
rzami, więcej pracy indywidual
nej z ludźmi.

Konkretny i ostateczny wynik 
— oto co określa pracę organów 
politycznych w dziedzinie zagad 
nien wyszkolenia bojowego na
szych okrętów i jednostek.

kmdr por. inż. Polakow

Tylko do użytku wewnętrznego w jednostkach Marynarki 
Wojennej. Poza teren jednostki nie wynosić.
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i . aT i—j wszystkielasty. Wolny od wodnego balastu wielki

kręt podwodny wyprysnął na powierzchnię 
niby korek.

Widiajew spojrzał na wygięty wskutek 
wybuchu kadłub okrętu i ścisnęło mu się 
serce. Dowódca nie poznawał .szczupaka“ 
swego pięknego okrętu. I to nieszczęście wy
darzyło się właśnie podczas pierwszej samo
dzielnej wyprawy.

W siódmym przedziale pojawiła się wo
da, która przeciekła przez przegrodę rufo
wą. Przenikała również poprzez tylne pokry
wy aparatów torpedowych. W na pół zato
pionym przedziale zostali marynarze. Po
święcili swe pomieszczenie, żeby ratować o- 
kręt. Rozebrawszy się pocięli ostrymi noża
mi wełniany filc i zatkali nim szpary. Spryt 
marynarski wystąpił do walki o żywotność 
okrętu i uratowanie go przed zatonięciem. 
Jedyny bezpartyjny wyraził głośno swój żal, 
iż przed wyprawą nie złożył deklaracji o 
wstąpieniu do partii. „Jeżeli umrzeć, to już 
jako komunista“ — oświadczył swym kole
gom.

Motory elektryczne nie działały. Zniosło 
górną przykrywę włazu w siódmym przedzia
le. Górna pokrywa kioskowego włazu uległa 
zniszczeniu. Widiajew rozkazał wysadzić za 
burtę marynarzy w lekkich skafandrach, aże
by obejrzeli śruby. Stwierdzono, że zamiast

śrub pozostały jakieś żałosne kikuty. Okręt 
nie mógł już poruszać się o własnych siłach. 
Nie mógł też się zanurzać. Umilkły silniki. 
Gdy załoga zrozumiała to, pomieszczenia za
legła jakaś szczególna cisza. Wszyscy pojęli, 
ze okręt stał się pozbawioną steru krypą —*
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Rozległ się wybuch

Sgonłp„d ŚS TSSi Pni5bd P?l1 ?
wieją kryła zapewne okręt przed niemieck mi ^allstamL Ale czy na d£|o?
rzekł siepetemfdW°łał KautskieS° na bok

KJ, ?a^za> dopilnuj rozkazu komandora 
lecnaj nikomu nie przyjdzie nawet na myśl 

ze sytuacja jest beznadziejna F A tajne doku 
men ty przygotuj do zatopienia! Źrozumia 
n° • Po czym nachylił się do ucha pomoc 
nika i dodał: — Miej w pogotowiu do wy 
»uchu torpedy i magazyn artyleryjski.

Kautski oddalił się w celu wykonani; 
rozkazów i wkrótce zameldował:

Wszystko w porządku. Ładunki wy 
buchowe założone.

„Wszystko w porządku!“ Jak dziwnii 
brzmiały te wyrazv na okręcie już przygoto 
wanym do wybuchu! Po tym meldunKu je 
dno było jasne: okręt skazany jest na za 
gładę! Wraz z okrętem marynarze zanurzy 
się w odmęt morski, ale żywcem nie podda 
dzą się wrogowi.

Kołyszkin zajrzał do kabiny radiowej.
— Towarzyszu komandorze, radiostacji 

niezdatna do użytku... — zaczął swój meJ 
dunek kierownik radiostacji.

— Sytuacja jest taka oto - zatrzymał gc 
Kołyszkin wręczając mu arkusz papieru - 
Znajdujemy się o cztery mile od nieprzvia 
cielskich brzegów. Bezwładni. Zanurzyć si, 
me możemy. Resztę powinniście zrozumie;
samz Jeżeli chcecie zyć i ocalić swój oSe 
znajdziecie sposób nadania za wszelka 
tego radiogramu. Działajcie szybkolTera! 
wszystko zalezy od waszej umiejętności i wy 
trwania! Pokażcie, co potrafią komuniścir 
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